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Rok 66 Wtorek, dnia 28 stycznia 1936 


Jutro pogrzeb królu Jerzego V 


Londyn. (Tel. wł) Orszak po- 
grzebowy ze zwłokami króla Jerzego V 
wyruszy z Westminster-Hall jutro, we 
wtorek o godz, 9,45 rano według czasu 


Gamelin, wiceadmirał Durant - Viel I 
generał Pujo. 

Równocześnie udał się do Londynu 
minister 


spra: icz. - 
JońdyńSkIEgO, praw zagranicznych Nie 


is 7 miec, Neurath. 
Oblicza się, że przejście orszaku uli- 


Prasa angielska przypisuje Edeno- 


cami Londynu i przez Hyde-Park do 
stacji Paddington potrwa dwie go- 
dziny. Odjazd pociągu żałobnego z 
dworca Paddington do Windsoru na- 
stąpi punktualnie w południe. 

O godz. 12,35 pociąg przybędzie do 
Windsoru, skąd orszak żałobny wyru- 
szy do położonej w obrębie zamku 
Windsorskiego kaplicy św. Jerzego, 
gdzie zwłoki zmarłego monarchy zło- 
żone będą w grobach królewskich. 

Około godz, 1,15 rozpocznie się w 
kaplicy św. Jerzego nabożeństwo ża- 
łobne, celebrowane przez arcybiskupa 
Canterbury, arcybiskupa Yorku i dzie- 
kana Windsoru. Punktem kulmina- 
cyjnym nabożeństwa będzie 2-minuto- 
wa cisza, która zapanuje w całej W. 
Brytanji o godz. 130. 

Poprzez ulice Londynu do stacji 
Paddington lawetę działa, na której 
złożona będzie trumna, ciągnąć będzie 
142 marynarzy pod komendą 5 ofice- 
rów. Orszakowi towarzyszyć będzie 
bataljon czarnej gwardji szkockiej. 
Orszak poprzedzać będzie 16 kobzia- 
rzy gwardji szkockiej, którzy na swych 
narodowych instrumentach grać będą 
szkockie melodje żałobne, 


3 miljony ludzi 

Londyn. (Tel. wł.) Hala Opactwa 
Westminsterskiego, gdzie spoczywają 
zwłoki króla Jerzego V otwarta była 
w niedzielę do poźnych godzin noc- 
nych. 

OW.cza się, ża dotychczas przedaf! 
lowało przed trumną królewską 3 mi- 
ljony ludzi, 

Pogotowie lekarskie pracuje bez 
przerwy. W- sobotę u samego wejścia 
do Westminster-Hall zemdlała jakaś 
staruszka, która trzy godziny czekała 
w kolejce, Przewieziono ją do szpita- 
la, gdzie stwierdzono, iż już nie żyje: 
zmarła wskutek ataku sercowego. 


TELMAR 


„A 


wi zamiar urządzenia spotkania Flan- 
dina z Neurathem, Rozmowie tej 
przypisuje się w kołach angielskich 
wyjątkowo doniosłe znaczenie. 

Flandin odbył w niedzielę konfe- 
rencję z premjerem Sarraut. 


Obiad dla szefów delegacyj 


Londyn. (Tel. wł.) W poniedzia- 
łek, jako w wigilję pogrzebu zmarłego 


n króla, król Edward VIII wyda w Buc- 
Spotkanie Flandina kingham-Palace prywatny obiad R 
szefów delegacyj, które przybyły do 

z Neurathem Londynu ze wszystkich państw euro- 


pejskich. 
_10.000 policjantów 
Szefowie Scottland Yardu i Intelli- 
gence Service odbyli w sobotę konfe- 
rencję w sprawie zorganizowania bez- 
pieczeństwa przybywających na põ- 
grzeb dostojników zagranicznych. 


Paryż (Tel. wł.) Prezydentowi Le- 
brun w podróży na pogrzeb króla Jerze- 
go towarzyszyć będą przedstawiciele 
domu cywilnego i wojskowego. 

Do delegacji francuskiej wchodzą 
pozatem min. spraw zagranicznych 
Flandin. min. marynarki Petri, generał 


DELEGACJA POLSKA PRZYBYŁA DO LONDYNU 


Londyn. (Tel. wł.) Delegacja pol- 
ska na pogrzeb króla Jerzego V, w 
składzie: gen. dywizji Sosnkowski, ja- 
ko ambasador nadzwyczajny i prze- 
wodniczący delegacji, Konstanty Skir- 
munt, b. ambasador R. P. w Londynie. 
kontradmirał Unrug, płk. Trzaska. 
Durski i kpt. Musielewicz przybyła tu- 
taj na dworzec „Wiktorja* w niedzie- 
lę o godz. 15,21. Delegacja opuściła 
Warszawę w sobotę o godz. 12,15. 

Na dworcu w Dower powitał dele- 
gację pierwszy sekretarz ambasady 
polskiej p. Michałowski, który pojechał 
z nią do stolicy Anglji. 

W Londynie na dworcu oczekiwali 
delegację ambasador Raczyński w oto- 
czeniu członków ambasady, konsula- 
tu i innych placówek polskich. 

W imieniu króla Edwarda VIII po- 
witał na dworcu gen. Sosnkowskiego 
delegowany przez króla specjalnie do 


tej funkcji gen. sir George Jeffreys, je- 
den z najbardziej zasłużonych dowód- 
ców gwardji królewskiej, uczestnik bi- 
twy pod Chartum w r. 1898, wojny bur- 
skiej i wielkiej wojny. Na dworcu 
„Wiktorja”* zameldował się gen. Sosn- 
kowskiemu specjalnie do niego przy- 
dzielony na czas pobytu w Londynie 
adjutant, por. gwardji Lennox-Boyd. 


R 


Przed trumną króla Jerzego V, ustawioną w Opactwie Westminsterskiem 
w Londynie, przedefiłowały do niedzieli 


Gen. Sosnkowski i amb. Skirmunt | 


zamieszkali w ambasadzie polskiej. — | 


Pozostali członkowie delegacji polskiej 
stanęli w hotelu „Carlton“. 

W niedzielę wieczorem amb. Ra- 
czyński podejmował delegację polską 
prywatnym obiadem w ambasadzie. 

W poniedzia'kowym obiedzie pry- 
watnym, wydanym przez króla Edwar- 
da VIII w pałacu Buckingham, weź- 
mie udział przewodniczący delegacji 
polskiej, gen. Sosnkowski. 


Policja angielska rejestruje obecnie 
dokładnie wszystkich podejrzanych cu- 
dzoziemców, bawiących w Londynie. 


Postanowiono zmobilizować 10 ty- 
sięcy urzędników obu instytucyj, któ- 
rzy obok policji mundurowej czuwać 


mają nad bezpieczeństwem w dniu po- 
grzebu króla. Szczególną opieką poli- 
cji otoczony ma być sowiecki wicemi- 


Na czas pogrzebu mają oni być wysie- 
dleni ze stolicy Anglji i będą mogli po- 
wrócić dopiero po zakończeniu uroczy- 


stości pogrzebowych, 

W portach angielskich zaostrzono 
jednocześnie kontrolę przyjeżdżających 
do Anglji cudzoziemców, 


Przejazd Tuchaczewskiego 
przez Polskę 


W niedzielę o godz. 2.48 rano kurje- 
rem Moskwa — Berlin — Paryż, który 
minął Warszawę w sobotę o godz. 22, 
przejechał przez Poznań marszałek Tu- 
chaczewski, głównodowodzący armją 
bolszewicką w 1920 r. 

Marszałek Tuchaczewski jechał w 
wagonie sypialnym w towarzystwie żo- 
ny oraz attaché wojsk. sow. w Londynie, 
komendanta korpusu Putrzy, jako spe- 
cjalny przedstawiciel najwyższych 
władz sowieckich na pogrzeb króla Je- 
rzego V. Wiezie ze sobą odręczne pi- 
smo Kalinina do króla Edwarda VIII. 

Marszałek Tuchaczewski spodzie- 
wany jest w Londynie w poniedziałek 
rano. 


Wybory w Grecji 


Ateny. (Tel. wł. Udział ludno- 
ści w wyborach do parlamentu był bar- 


dzo liczny. 

Uwagę zwracał liczny udział w ak- 
cie wyborczym członków partii republi- 
kańskiej (venizelistów), którzy w wybo- 
rach czerwcowych, rozpisanych po nie- 
udałej rewolcie Venizelosa, stronili od 
wyborów. 


* Prof. Rybarski w Pabianicach 


przemawiał na temat Polski Narodowej 


Arinia MAGIĄ 


ludzi. 


nister wojny, marszałek Tuchaczew- 
ski, jest to bowiem pierwszy w histo- 
rji fakt, że tak wysoki dygnitarz czer- 
wonej armji występuje zagranicą. 


wieczór 3 miliony 


Pabjanice, 27. 1. W niedzielę 
wczorajszą o godz. 12 w południe od- 
było się wielkie zebranie w sali kina 
„Luna“ przy ul. św, Jana, zorganizo- 
wane przez zarząd powiatowy Stron- 
nictwa Narodowego w Pabjanicach. 

Na zebraniu tem przemawiał prof. 
Roman Rybarski, były prezes Klubu 
Narodowego w Sejmie. 

Zapowiedziany przyjazd p. prof. Ry- 
barskiego zainteresował wszystkie sta- 
ny całego społeczeństwa narodowego. 

Prelegent przemawiał na temat „Co 
to jest Polska Narodowa?“ 


Już na godzinę przed rozpoczęciem 
zebrania, sala wypełniona była po 
brzegi. Pupktualnie o godz. 12 zagaił 
zebranie kol. Zygmunt Kraj, oddając 
głos prof. Rybarskiemu, który w prze- 
szło półtoragodzinnej prelekcji przed- 
stawił zebranym przyszłość i zadania 
w Polsce Narodowej przy rządach na- 
rodowych. W trakcie przemówienia 
publiczność kilkakrotnie darzyła mów- 
cę huraganowemi oklaskami. 

Po odczycie prof. Rybarskiego kol. 
Kaźmierczak odczytał następującą re- 
zolucję: 


Biuźnierstwo „Expressu Ilustrowanego“ wymaga kary! 


„W związku z tem, że w numerze gwiazdowym żydowskiego pisma wy- 
chodzącego w Łodzi „Express Ilustrowany" ukazała się ryciną do głębi 
podrywająca dogmaty wiary katolickiej i ośmieszająca w brutalny sposób 
wiarę ojców naszych, my obywatele Pabjanic, zgromadzeni na wielkiem ze- 
braniu Stronnictwa Narodowego w dniu 26 stycznia 1936 roku, zakładamy 
przeciwko profanacji uczuć katolickich przez brukowiec żydowski jak naj- 
energiczniejszy protest, powołując jednocześnie władze do wszczęcia postę- 
powania karnego przeciwko blużniercom, 

Pozatem zebrani wzywają wszystkich Polaków do bezwzględnego bo*kotu 
„Expressu Ilustrowanego" oraz zapytują kierownicze czynniki akcji katolic. 
kiej w Pabjanicach, czy i co zamierzają czynić przeciwko tego rodzaju po- 
stępowaniu żydowskiej szmaty. Opinja publiczna oczekuje z tej strony beze 
względnej reakcji." 

Zebrani rezolucję przyjęli niemilk- 
nącemi oklaskami. Po uchwaleniu re- 
zolucji zgromadzeni odśpiewali Rotę 
i Hymn Młodych, poczem wzniesiono 
szereg okrzyków na cześć Polski Naro- 
dowej i Romana Dmowskiego, prof. 


Rybarskiego i innych. 

W spokoju i porządku rozeszła się 
po zakończeniu zebrania publiczność, 
która zjawiła się na sali w imnonują- 
cej liczbie około 2500 osób. 


Zamiast hokeja na lodzie — piłka nożna 


Reprezentacja Łodzi — È, R. S, 4:1 (2:1) 


Łódź. — Wczoraj na stadjonie 
sportowym ŁKS. odbyły się pierwsze w 
tym sezonie zawody piłkarskie mię- 
day gospodarzami a reprezentacją Ło- 
dzi, pozostałych kiubów, które zakoń- 
czyły się porażką ligowców. 

Pomimo, że Czerwoni wystąpili z 
zawodnikami rezerwowymi, górowali 
oni nad przeciwnikami technicznie, a 
nieźle przeprowadzone akcje na bram- 
kę reprezentacji stwarzały niebezpićcz- 
ne sytuacje, jednakże w fatalny spo- 
sób zawsze zaprzepiszczone. Repre- 
zentacja natomiast przeciwstawiła li- 
gowcom niezwykły zapał i ofiarną grę. 
Pierwsze minuty przechodzą pod zna- 
kiem wybitnej przewagi czerwonych, 


którzy po szeregu ataków zdobywają 
pierwszą i ostatnią bramkę, strzeloną 
przez Ganckiewicza. Z czasem kończy 
akcja ofensywna ŁKS i biali ço- 
częściej dochodzą do głosu, by wre- 
szcie uzyskać 2 bramki ze strzałów 
Owczarka i Augustyniaka, 

Po zmianie stron gospodarze znowu 
przeważają, ale poszczególni napastni- 
ty marnują szereg murowanych nozy- 
oyj, a w końeu puchną i oddają całą 
inicjatywę reprezentacji, która zdoby- 
wa dalsze dwie bramki przez Święto- 
sławskiego, ustalając temsamem wy- 
nik dnia, 

Publiczności zebrało się 500 osób, 
sędziował dobrze p. Przygoń, 


Schaefer i Sonja Henje 
niedoścignieni 

Berlin. (Tel. wł.) Po trzydnio- 
wych rozgrywkach w niedzielę zakoń- 
czono przy tłumnym udziale public 
ności w berlińskim Sportpalaście mi- 
strzostwa Europy w jeździe sztucznej 
na lodzie. 

Jak było do przewidzenia, zarówno 
Austrjak Schaefer jak i Norweżka So- 
nja Henje potrafili bez wysiłku obro- 
nić swoje tytuły. 

Z pozostałych kandydatów wyróż- 
nić jednak należy szereg młodych ta- 
lentów, Szczególnie wśród pań zabły- 
snęły nowe wschodzące gwiazdy, które 
w niedalekiej przyszłości mogą poważ- 
nie zagrozić nienaruszony dotąd tron 
9-krotnej mistrzyni świata, Wielki en- 
tuzjazm zwłaszcza wywołały w sobo- 
tę i w niedzielę pópisy obu młodych 
Angielek Collidge i Taylor. Wielkim 
talentem okazała się również 11-letnia 
Japonka Inada, która zwłaszcza w je- 
ździe dowolnej wyróżniła się doskona- 
łemi walorami. Wśród panów z młod- 
szych zawodników wyróżniali się Wę- 
gier Czertak i wiedeńczyk Kasper, za- 
wodnik polski Grober w tej konkuren- 
cji niestety zajął dopiero 16 miejsce. 

Klasyfikacja ogólna we wszystkich 
trzech konkurencjach była następująca: 

Jazda pań: 1, Sonja Henje, mistrzy- 
ni Europy, 434.6 pkt., 2, Colledge (An- 

lja), 3. Taylor (Anglja), 4, Landbeck 
dawniej Austrja, obecnie  Belgja), 
5. Hulthén (Szwecja), 6. Stauf (Austrja), 
7. Lindpaintner, 8. Herber, 9. Inada 
(Japonija). r 

Jazda panów: 1. Schaefer (Austrja), 
2. Sharpe (Anglja), 3. Czertak (Węgry), 
4. Kasper (Austrja), 5. Beier (Niemcy), 
6. Nikanen. 

Jazda parami: 1. Herber i Beier, 
2. Cliffowie (Anglja), 3. Szekreniessy 
(Węgry), 4. Trautitz i Weiss (Niemcy), 
5. rodzeństwo Kalusowie Polska). 

(Tel. wł.) 


Ballangrud — Norwegia 
mistrzem Europy 


Oslo, (Tel, wł.). W niedzielę za- 
kończone w Oslo na stadjonie w Pro- 
guer mistrzostwa Europy w jeździe 
szybkiej na lodzie. Mistrzostwo zdobył 
ponownie Norweg Ballangrud, Dotych- 
czasowy mistrz Europy Wazulek zajął 
dopiero piąte miejsce. Zawodnięy Za- 


graniczni rozczarowali licznie zebraną 
publiczność, zwłaszcza” łyżwiarze Sta- 
nów Zjednoczonych; od których po 
pierwszych ich startach w Norwegji o- 
czekiwano dalszych wiespodzianek, za- 
wiedli na calej linji. 

W niedzielę rozegrano dwa ostatnie 
biegi na 5000 i 1500 m. Pierwszy bieg 
wygrał Stiepl (Austrja) w czasie 8:20.7. 
Drugie mejsce zajął E. Wangberg (Nor- 
wegja) 8:218, 3) Karls Mathiesen (Nor- 
wegja) 8:28, 4) Ballangrud (Norwegja) 
8:28.9. biegu na 1500. m. pierwsze 
miejsce zajął Ballangrud w czasie 2:19, 
2) Mąthiesen 2:£9.3, 3) Haraldsen 2:19.5, 

W ogólnej klasyfikacji pierwsze trzy 
miejsca zajęli Norwegowie, a mianowi- 
cie: 1) Ballangrud (mistrz Europy) 
189.956, 2) Mathiesen 190.790 p., 3) Ha- 
raldsen, 4) Stiepl, 5) Wazulek (Austrja). 


Zawoiły łyżwiarskie 
w Zakopanem 


Zakopane. (PAT) W sobotę 
późnym wieczorem ogłoszono ostatecz- 
ną punktację odbytych w ciągu dnia 
międzynarodowych mistrzostw  łyż- 
wiarskich Zakopanego. W jeździe figu- 
rowej panów pierwsze miejsce zajął 
Wiedeńczyk Ratzenhoffer, który zdobył 
229 pkt. na 300 możliwych, 2, Sojka 
(Śląskie Tow. Łyżwiarskie) 223,3 pai: 
3. Artur Breslauer (ŠTE) 205 pkt, 

W jeździe figurowej pań zwyciężyła 
zeszłoroczna mistrzyni Polski Popov 
czowa, uzyskując 189,5 pkt, na 840 moż- 
liwych, 2. Reisinger (Wiedeń) 189 pkt., 
3. Scheibertówna ($TŁ) 176 pkt., 

W jeździe figurowej parami zwy- 
cięstwo odniosła węgierska para Le- 
witsky—Dillinger, zdobywając 9,9 pkt. 
na 12 możliwych, 2, z taką samą ilo- 
ścią punktów para polska Billorówna 
—Kowalski, 3. para wiedeńska Havel 
Heidinger 9,6 pkt. 


Marusarz zwycięża 
w Zakopanem 


Zakopane, (PAT) W niedzielę 
odbył się na skoczni na Krokwi pierw- 
szy w tym roku konkurs skoków z u- 
działem zawodników olimpijskich. 
Pierwsze miejsce zajął Stanisław Ma- 
rusarz ( (SNPTT.) z notą 223, skoki 48 
i pół i 53 m; 2) A. Marusarz (SNPTT.) 
217,6 — 47 i 52 m: 3) Izydor Łuszczek 
)Wisła) 217,5 — 45 i pół i 58 m; 4) Br. 
Czech 216,7 — 46 i 51 m; 5) Bochenek 
216.4 — 50 i 51 m; 6) Orlewicz 206.2 — 
hi’ i 49 m; 7) Jan Marusarz 203.8 — 43 
m. 

Poza konkursem skakali trener Nor- 
weg Sandvijk (50 i 55 m) oraz Piotr 
Kolesar (Wisła) 54 i 51 m. 


RAJD DO MONTE CARLO 


Pierwszy samochód z Tallina przybył w niedzielę do War- 
szawy 0 godz, 17,30 — Odjazd do Berlina — przez Poznań — 
nastąpił o 21,66 


„Warszawa. — W niedzielę o go- 
dzinie 17,30 rozpoczęli przybywać przed 
lokal Automobilklubu Polski uczestni- 
cy rajdu do Monte-Carlo, 

Pierwszy przybył Ford prowadzony 
przez Holendrów G. Bakker Schut i H. 
de Beaufort (nr. 31), 

O godz, 18,04 przybyli Francuzi Ma- 
rinowitsch i Helle-Nice* ñd Matford 
(nr. 50). Osiemnaście minut później 


przyjechał Anglik Moóre na Lagonda | Ni 


(10), a następnie Francuzi de Massa i 
Mahe (53), Francuzi Balester i Trin- 
tignant (65), Francuz Vaselle (88), 
Francuz Guyot (42) i następni. 

Według nadeszłych wiadomości z 
trasy, wóz prowadzony przez Francuza 
Guyard (32) zderzył się pod Rygą z po- 
ciągiem, a wóz kierowany przez Angli- 
ka Gooda (11) pozostał na drodze pod 
Rygą z powodu defektu, Również i trze- 
ci wóz miał się wycofać z powodu de= 
iektu. 

Z Warszawy pierwsze wozy wyje- 
chały o godz. 21,55. Droga — jak wia- 
domo — prowadzi przez Poznań do 
Berlina, gdzie jest punkt kontrolny. 


Start z Tallina 
Z Tallina wyjechało w nocy z sobo- 
ty na niedzielę 27 samochodów, uczest- 
niczących w tegorocznym zjeździe 


Zawody Gordon-Bennetta 


LU 


W tych dniach odbyło się w Paryżu 
zebranie Międzynarodowej Federacji 
Lotniczej (F. A. IL). Aeroklub Rzeczy- 
pospolitej Polskiej reprezentował sê- 
kretarz generalny pplk. pilot Andrzej 
Ghamiec. 

Na zebraniu omówiono zapowiedzia- 
ne na rok przyszły wielkie imprezy a- 
rońautyczne: wyścig Paryż Sajgon 
— Paryż i „lot dookoła świata“ 

Zarząd F, A, 1. zatwierdził regula- 
min lotu i datę rozpoczęcia lotu — 25 
października b, r. 

Lot dookoła świata, którego odbycie 
projektowane było na koniec roku bie- 
żącego, lub początek przyszłego, został 
odłożony do sierpnia roku 1937. Tot 
odbędzie się na trasie Paryż — Bagdad 
— Karachi — Seattle — San Francisco 
— Nowy Jork — Paryż. Trasa ta wy- 
nosi około 33.000 km, = 

Poza zatwierdzeniem obu projektów 
Zarząd postanowił, iż Zjazd Międzyna- 
rodowego Związku Lotniczego odbędzie 
się w Warszawie 2 sierpnia b, r, W 
zjeździe tym wezmą udział przedstawi- 
ciele wszystkich zrzeszonych w F, A. I. 
aeroklubów państwowych. Organizą- 
gia Zjazdu zajmie się Aeroklub R. P. 


23 sierpnia w Warszawie 


Poza tem przyjęto do: wiadomości 
zawiadomienie Aeroklubu R. Pa że 
start balonów wolnych do zawodów o 
puhar Gordon Bennetta odbędzie się 
dnia 23 sierpnia. 

Obowiązek wykonania nowego pu- 
haru Gordon - Bennett przypada Pol- 
sce, ponieważ zwyciężyła trzykrotnie 
pod rząd w zawodach i otrzymała na 
własność puhar, ofundówany przez A- 
merykę. Jak się dowiądujemy projekt 
puharu polecono wykonać znanemu 
rzeźbiarzowi polskiemu Stanisławowi 
Szukalskiemu, który w tych dniach 
przyjechał do Warszawy po długolet- 
cj pobycie w Stanach Zjednoczonych 

W zawodach balonowych Gardon- 
Bennetta 1036 spodziewany jest poraz 
pierwszy udział sowieckich aeronau- 

tów, Sowiety przyjęte zostały w roku 
ubiegiym do międzynarodowej organi- 
zacji lotniczej (F. A. I. Poza tem wez- 
mą w tegorocznych zawodach balono- 
wych udział  najprawdopodobniej 
wszystkie państwa, które uczestniczyły 

w nich w latach ostatnich, Możliwe 
[is również podobno uczestnictwo.eki- 

py. włoskiej 4 hiszpańskiej. OI 


gwiaździstym do Monte Carlo. 
chaty następujące wozy: 


1. Cb. Lahaye — R. Quatresous, Fran- 
cuzi — Renault; 10, T. G. Moore. Anglik — 
Lagonda; 11. A. P. Good, Anglik — La- 


Wyje- 


gonda; 28. R. Carriere, Francuz — Mat- 
tord; 30. Murray, Anglik — Frazer 
Nash; 31. G, Bakker Schut — H. de Beau- 


f Holendrzy -— Ford; 32, P. Guyard, 
Prakówe COOLERS. 56, ED 1. co Roop 
man, Holender — B, M, 3. G. Macher, 
iemiec — Auto Union Sp.; 38. M. Contet 
— A, Guyot, Francuzi — Amilcar; 40. Mlle, 
L. Lamberjack — Mme Petermann, Fran- 
cuzki — Hotchkiss; 41. Mme L. Schell — 
L, Scholl, Francuzi — Delahaye; 42. R. 
Guyot, Francuz — Renault; 50, Mme J. 
Marinoyitch — Mile Helle, Nice, Francu- 
zki — Matford; 51. F. P. Berry — Th. F. 
Kenny, Amer.-Kanada — Ford; 53. Ph. de 
Massa — N, Mahe, Francuzi — Talbot; 
57. A. E. Dobell — R. J. Dohell, Anglicy 
Lagonda; 60. Dr. J. J. Sprenger van Eijk, 
Holender — Ford; 64. Major Ga wet, P o- 
lak— Polski Fiat; 65. Ch, Balester — 
H. Trintignant, Francuzi — Hudson; 67. 
S. H, Light, Anglik — A. C.; 68. Soergel — 
Wennhofi, Niemcy — Hansa; 86, E, Kog- 
ma — I, Martinik, Węgrzy Fiąt; 88. M. 
Vassele. Francuz — Hotchkis D, D. E. 
Harris, Anglik — Singer; 95. D. M, Healey, 
Anglik — Triumph; 99. L, Chinetti — J. 
Gastaud, Włosi — Ford. 

„Maszyny, uczestniczące w rajdzie, 
nojechały z Tallina przez Rygę i Kow- 
no, a dalej do Królewca, skąd skierowa- 
ły się ku granicy polskiej, przekraczając 
ją koło miejscowości Chorzele, 

Dalsza droga w Polsce prowadziła 
poprzez Drażdzewo, Zamość, Młynarze, 
Różan, Pułtusk, Serock, Zegrze i Ja- 
błonną do Warszawy, gdzie znajdował 
się punkt kontrolny. 

7 Warszawy droga prowadziła po- 
przez Błonie, Sochaczew, Łowicz, Kut- 
no, Krośniewice, Kłodawę, Koło, Konin, 
Słupcę, Wrześnię, Kostrzyn, Poznań, 
Pniewy do miejscowości granicznej pol. 
skiej Gorzycko i dalej do Monte Carlo 
poprzez Berlin, Frankfurt, Belgję i 
Francję, 


GRY SPORTOWE 


We Lwowie zakończyły się w niedzielę 
rozgrywki w koszykówce pań i panów o 
pubar zimowy P, Z. G. S. W koszykówce 
BR pierwsze miejsce zajęła drużyna 

okoła-Macierzy. (Pat.) 


HIPPIKA 


Na międzynarodowych zawodach ki 
nych w Berlinie w drugim dniu rozpoczę- 
to konkurs wszechstronności, w którym. 
rozegrano bieg z przeszkodami, przyczem 
każdy jeździec musiał pi aher parcours 
dwukrotnie. Z pośród kilkudziesięciu 
jeżdźców wyróżnili się brawurową jazdą 
mjr. Lewicki na koniu „Duncan" i Szwed 
Berństroem na „Krumełer*, Ten ostatni 
miał najlepszy czas, jednak strącił prz 
szkodę. Ostatecznie bieg ukończyli bez- 
blędnie mjr. Lewicki (Polska) oraz trzy, 
konie niemieckie „Herrscher“ (mjr, Jena), 


Warta — IKB 13:3 


Finałowe zawody o drużynowe mi- 
strzostwo Polski, rozegrane wczoraj 
wieczorem w Poznaniu zakończyły się 
pewnem zwycięstwem „Warty“, Wy- 
niki walk: Kozfołek (W) pokonał Mro: 
ka; Sobkowiakowi (W) przyznano re- 
mis z Jarząbkiem, chociaż walkę miał 
wygraną Poznańczyk; Vogt (W) poko- 
nał Nawe; Ratajak (W) wygrał z Mar- 
kiem; Sipiński (W) zwyciężył przez te- 
chnieune k. o. w 3 st. Klode: Świerk 
(IKB) wypunktował Florysiaka. — W 
półciężkiej Szymura (W) wygrał w 2 st, 
przez techn, k, o. z Rzezikiem; wreszcie 
Piłat (W) zdobył dwa punkty walkowe- 
rem z powodu braku przeciwnika. 


w 


„Fortuna“ (rtm. Landgraf), „Guntram“ 
(por. R). Poza tem rozegrano 
konkurs cywilny i pań, w którym zwycię- 
żyła Niemka Franka. Druga część próby 
wszechstronności odbędzie się we wtorek. 


LEKKA ATLETYKA 


Kucharski startował w niedzielę we 
Lwowie w hali w gu na 1000 m, który 
wygrał w czasie 2.58, ustanawiając nowy 
rekord zimowy. Polski w hali. Inne wyni- 
ki: skok w dal: Mieszkowski 640 en 
w zwyż: Semkowicz 170 em; kula: Wir- 
skl 12.08 m. (c) 


NARCIARSTWO 


Polska ekspedycja narciarska na olim- 
pjadę zimową wyjeżdża do Garmisch Par- 
tenkirechen we wtorek. (e) 

Międzyneradowe akademickie mistizo- 
stwa Polski, W dniach od 31 bm. do 3 lu- 
tego odhędą się w Worochcie VI między na- 
rodowe akademickie mistrzostwa narciar- 
skie Polski, orgamizowane przez sekcję 
narciarską A. Z. S. — Warszawa. Dotych- 
czas ma zawody te wpłynęły zgłosze- 
nia zawodników łotewskich ze zwycięzcą 
zeszłorocznym Kanepsem na czele, następ- 
nie zawodników austrjackich i jugos 
wiańsk: Lista zgłoszeń polskich zawie- 
ra nazwiska wszystkich naszych czołowych 
akademików - narciarzy jak Wijna, Star- 
kiewicz, Kawa itd. i wynosi łącznie ok. 120 
nazwisk. 3 4 

Ze zgłoszeń zagranicznych spodziewani 
są jeszcze Szwedzi i Estończycy. 


PIŁKA NOŻNA 


Łódź. — Odbyło sie w Łodzi walne 
zgromadzenie Łódzkiego Okręgowego Zw. 
Piłki Nożnej, którego obrady trwały prze- 
szło 10 godzin. Do nowego zarządu wszedł 
prawnie bez zmian cały dotychczasowy 
skład osobowy z p. Konopką, jako preze- 
sem, na czele. Cały szereg wniosków, wy+ 
suniętych przez zblokowane kluby żydow= 
skie, przeszedł bezapelacyjnie. Szczegó- 
łowe sprawozdanie podamy w najbliższym 
numerze. ) 

Ligowy „Ruch“ pokonał w Siemiano* 
wicah reprezentację miasta w stosunku 
6:2 (3:1), Bramki strzelili Peterek i Gierm- 
za. „Chorzów“ zwyciężył ligowy „Śląsk* 
5d (4:0), „AKS.“ Szopienice pokonał „Na- 
przód” z Lipin 6:2, (©. A 

Ciekawa zawody odbędą się wnadcho+ 
dzącą niedzielę w Katowicach. Z uwagi 
na wolizniaey się termin międzypaństwo- 
wego spotkania reprezentacji polskiej z 
Beleją, PZPN. wyznaczył dla zorjentowa< 
nia się w formie graczy polskich mecz tre- 


ningowy. Reprezentacja grać będzie z re- 
prezentacją Śląska. 
Pewną sensację wywołała na Śląsku 


wiadomość o zorganizowaniu kursu pił- 
karskiego dla wychowawców fizycznych w 
szkołach. Pierwszy taki kurs zorganizo- 
wato kuratorium okręgu szkolnego na 
Śląsku dla nauczycieli wychowania fi- 
zycznego w szkołach średnich. (c) 


PIĘŚCIARSTWO 


W Warszawie pia 


iarze „PZL.“ poko- 
nali kombinowany zespół Warszawianki 
i Legji w stosunku 10:6. Najciekawszą 
walka dnia było spotkanie Forlańskiega z 
Kowalskim, które zakończyło się wyni- 
kiem nierozsttzygniętym. Pozatem „C. W. 
S pokonał „Orkan” 11:5. $ 

IKP. łódzki, osłabiony brakiem Chimie- 
lewskiego, bawił w niedziele w Warsza- 
wie, gdzie zwyciężył tamtejszą Makkabi 
wysoko i bez wysiłku w stosunku 12:4, 
ik walk: Szwed (I) uległ na punkty 
Jakubowiczowi, a Bartniak (1.) Rundsztej- 
nowi. W wadze piórkowej Spodenkie 
pokonał Krawieckiego, w lekkiej Wożni 
kiewicz Rosenbluma, w półśredniej Dur- 
kowski Frodisa, w średniej Banasiak Fu- 
ksa, W wadze półciężkiej Pietrzak dwa 
punkty zdobył walkowerem z powodu nie- 
stawienia się Neudinga, n w ciężkiej Ro- 
sław zwyciężył Steineisena. (e.) 

W Lublinie rozegrano w niedzielę mecz 
pięściarski między reprezentacją marynar- 
ki wojennej a raprezentacją miasta. Spo- 
tkanie zakończyło się wynikiem _nieroz- 
strzygniętym w stosunku ,  (Pat.) 


życie organizacyjne 


Walne zebranie WOZPN. wypowiedzia- 
lo się za utrzymaniem karencji graczy, 
Uchwalono głosować za jej wniesieniem 
Jtylko wówczas, jeżeli zostanie w Polsce 
wprowadzone zawodowstwo. Pozatem 
zgromadzenie wypowiedziało się za znie- 
sieniem autonomii sędziowskiej oraz za 
utrzymaniem systemu rozgrywek jesiąns 
no-wiosennych. (c.) 


Jak Niemcy rozumieją słowo „Freiheit“ 


Propagandowe filmy niemieckie dają dużo do myślenia 


Niemcy były niewątpliwie zawsze 
jednem z tych państw, które doceniały 
ogromne znaczenie propagandy. Do- 
piero jednak narodowy socjalizm pod- 
niósł propagandę do wyżyn — można 
powiedzieć Sztuki akademickiej, 
tworząc z niej jeden z podstawowych 
i zasadniczych czynników w rządze- 
niu masami. Skala propagandy hitle- 
rowskiej t tak rozległa, e trudna 
byłoby określić ściśle jej granice. 0- 
bejmuje ona wszystkie dziedziny, tkwi 
w caiem życiu zarówno duchowem jak 
i materjalnem Niemiec współczesnych. 
Mieści się nietylko w granicach pań- 
stwa, ale jest wszędzie tam, gdzieko|- 
wiek żyje bodaj jeden Niemiec o zapa- 
trywaniach narodowo socjalistyc: 
nych. Propaganda bowiem ni 
potrafiła uruchomić nietylko 
mi aparat państwowy, żący wyl 


nie temu celowi, lecz 

swych zadań także szerokie masy 
zwolenników narodowego socjalizmu, 
które w ten sposób wzięły na sieb 


niejaka apostolstwo tego ruchu. 

Jednem z najważnie, 
propagandy m. in. film. 
Niemcy hitlero ie wykazały 
trzeba objektywnie p: 


ch narzędzi 
I 


tu 


pazur. Na polecenie Hitlera minister 
propagandy  Goebbel agna? do 
współpracy w tej dziedzinie aktorkę 
filmową Leni Riefenstahl, która w 
krótkim czasie wybiła się na czoło 
dzisiejszych reżyserów niemiecki 


Ona to stworzyła ostatnio na wyr 
życzenie „Fiihrera" dwa filmy wybi 
nie propagandowe, mianowicie 
„Triumph des Willens* (Zwycięstwo 
woli) i „Tag der Freiheit" (dzień wol- 
ności), z których jeden jest rewją 
Reichsparteitaga w Norymberdze w 
r. 1934, drugi zaś przeglądem niemiec: 
kiej siły zbrojnej na. wielkim zjeź 
hitlerowskim w r. 1935, 

Piszący te słowa miał możność o- 
glądać ostatnia jeden z tych filmów, 
mianowicie „Triumph des Willens", 


Trudno w kilku słowach opisać 
rozmach, z jakim ten film jest zrobio- 
ny, dość zaznaczyć, że kipi on  do- 
słownie życiem i niema w sobie nic 
sztucznego. Nasi filmowcy mogliby 
się niejednych rzeczy nauczyć I w 
tem właśnie tkwi niebezpieczeństwo 
propagandy niemieckiej, że potrafi 
ona rozpłomienić nawet najobojętniej- 
szych ludzi, 

Film p. t. 


. „Tag der Freiheit", z któ- 


Człowiek, który spał 4 lata 


W hrabstwie Kent w Anglji zdarzył się 
niecodzienny wypadek przebudzenia się po 
4 latach snu jednego z b. żołnierzy wojny 
światowej, nazwiskiem Wiktor Cleane. 


Cleane został w jednej z ostatnich bi- 


fotomontaż 
siłę -armji 


rego umieszczamy obok 
kilku zdjęć — unaocznia 


niemieckiej, która po zerwaniu przez 
Hitlera odnośnych artykułów trakta- 
wyrosła nagle pew- 


tu wersalskiego, 


nego dnia jakby z pod ziemi, urasta- 
jąc odrazu do rozmiarów prawdziwej 
groźby. Film ten to jedno wielkie me- 
mento, abyśmy naweł na ułamek se- 


-Jak brzmiał pełny tytuł 


zmarłego króla Anglji, Jerzego V 


Zanariy król Auglji, którego w pismach 
| rozmowach nazywa się krótko Jerzym V. 
o wiele szerzej był tytułowany w doku 
mentach dyplomatycznych. Z niewątpli 
wem zainteresowaniem czytelnicy zechcą 
zobaczyć tytuł człowieka, którego zgon 
okrył żałobą kraje, położone w pięciu czę- 
ściach świata. 

Otóż pełny 


3 tytuł króla Jerzego V 
brzmiał; 
Jego Królewski i Cesarski Majestat 
Fryderyk Ernest Albert Jerzy V, Król Po- 
łączonego Królestwa Wielkiej Brytanii, 
Irlandji i Ziem Brytyjskich po Tamtej 


Stronie Mórz, Obrońca Wiary, Cesarz In- 


tew podczas wojny światowej zasypany | dY), Doktor Praw Honoris Causa Uniwer- 
ziemi Skutek W ; syłetu Londyńskiego, Admirał Floty i 
Po AODA a n ai etanat. | aaresto WIELKIEJ Brytanji. PUłEoWi 
iły objawy slełego ziąkima czasie | Aik en Chef i-go Pniku Lejbgwardji 
nastąpiły objawy stałego znużenia i nie- | py kównik en Chef go Pulku kojbzwum: 
ty. Lekarze nie byli w stanie wytłum: aji P ik 24 w Eh a Kycia skiej 
zyny takiego stanu. Choi I WIEM LN Wola J 

serwację do szpitala. Gwardji Konnej, Pułkownik en Chef Gro 

go DOGA ażdym dniem tat, że | padjerów Gwardji, Pułkownik en Chef 


ę z k 
liczono się z jego zgonem. Jednak Cleane 
nie zmarł, lecz zasnął. Odżywiano go 
sztucznie, Po czterech latach takiego snu 
obudził się Przed kilkoma dniami, nie zda- 
jąc sobie sprawy z tego, że tyle czasu upł 
nęło od chwili jego zaśnięcia. Przybyłą 2 
nę poznał natychmiast, natomiast 0a do 
dzieci, które liczą 6 i 8 Tat, nić mógł sobie 
przypomnieć. Stan jego zdrowia. jest dobry, 
lecz pozostaje nadal pod opieką lekarzy. 


Londyn bez kani 


najb 


w ma się pojawić 
rozpor 1yora Londynu, za- 
braniające używania komi w londyńskiej 
city w czasie od 9 rano do 6 wiec 
Według zdania znawców komunjka 
jazdy konne stanowia w olbrzymim ruchu 


Pułkownik en Chef 
Pułkownik en Chef 
Królewskiego Pułku Artylerji, Chef Kor- 
pusu Inżynierów, Pułkownik en Chef 
Strzelców Królewskich Pułku Londyńskie- 
go City, Pułkownik en Chef Królewskiego 
Pułku Strzelców Walijskich, Pułkownik 
en Chef Własnego Jej Królewskiej Mości 
Szkockiego Pułku Piechoty Wysokogór- 
skiej, Pułkownik en Chef Jej Królewskiej 
Wysokości Księżniczki Wiktorji Królew- 
skiego Pułku Strzelców Irlandzkich, Chet 
Korpusu Wyszkolenia Oficerów lego Kró- 
lewskiego i Cesarskiego Majestatu, Puł- 
kownik en Chef Norfolckiego Pułku Pie- 
choty, Pułkownik en Chef $-go Jej Kró- 
lewskiej Wysokości Księżniczki Beatryczy 
Hampshirskiego Pułku Piechoty, Pułkow- 
nik en Chef 10-g0 Własnego Jego Królew- 

j Wysokości Księcia Walji Królew- 
skiego Pułku Huzarów, Pułkownik en 
Chef Królewskiego Kolonjalnego Pułku Sa- 


Gwardj 


śródr 1 Londynu poważną przeszkodę | perów, Pułkownik en Chet Suffolckiego 
komuni Sprawa ta stała się | pułku Saperów, Pułkownik en Chef Nor- 
przediniotem ożywionej wymiany zdań do | folckiega Pułku Saperów, Szef 5-ej Kró- 
tego stopnia, że powstały dwie partie, któ- | lewskiej Brygady Artylerji Polowej Mia- 
re diametralnie odmiennie ustosunkowa- sta Londynu, Chef ej Baterji Własnego 
y do tego problemu. Da grupy. która | Jego Królewskiej Wysokości Księcia Wa- 


zachowaniem koni w 
właściciele przedsię- 

przewozowych, zatrudniając 
lecz także liczni inni mieszkańcy 
Londynu, którzy utrzymują. że z powodu 
koni ulice zatracą swój intere- 


się za 
a nietylko 


ego Pułku Pie- 
2æj Baterji 
Polowej, Generał Hono- 

vy Artylerji Jego Królewskiego i Ce- 
sarskiego Majestatu, Pułkownik Honoro- 
4-g0 Pułku Artylerji Polowej, Pułkow- 


achodnio-Yorkshirs 
Kapitan Honorowy 


sujący wygląd tradycyjny. Przeciwnicy | nik en Chef 6-ga Własnego Jego Królew- 
nowego rozporządzenia wskazują dalej na | skiego i Cesarskiego Majestatu, Króla 
gospodarcze i użytkowe znaczenie konia, | Edwarda Pułku Kawalerji Indyjskiej, 


ją zdania, że przez zakaz używania koni 
komunikacja w Londynie nie dozna popra- 
wy, że natomiast liczne osoby poniosą 
straty. W. iP. 


Pułkownik en Chef 102-go Własnego Jege 
Królewskiego i Cesarsk. Majestatu Króla 
Edwarda Pułku Grenadjerów Indyjskich, 
Pułkownik es Chef Własnego Jego Kró- 


kundy nie spuszczali oka z naszej gra- 
nicy zachodniej. 

Nas, Polaków, filmy te -interesują 
raczej pod kątem patrzenia na donio- 
słe znaczenie dobrze zorganizowanej 


która u nas, zwłaszcza 

o rozsławienie imienia 

pozostawia bar- 
(bohun.) 


propagandy, 
jeżeli chodzi 
polskiego zagranica, 

dzo wiele do życzenia. 


lewskiego f Cesarskiego Majestatu Pułku 
Piechoty Indyjskiej Gurkha, Adfnirał à Ja 
suite Ro iarynarki Wojennej, 
i Admirał k Suweren Orderu 
Podwiązki, Kawaler Orderu Św. Andrzeja, 
Kawaler Orderu Zwiastowania, Kawaler 


Orderu Słonia, Kawaler Orderu Hiszpań- 
skiego Złotego Runa, Kawaler Orderu Se- 


Firasjerów zwarilji prusktej Y tgo putke 
gonów ari pruskiej, admirałem 
a la suite marynarki niemieckiej, szefem 
12-go pułku grenadjerów austrjackich oraz 
kawalerem pruskiego orderu Orła Czarne- 
go i austrjackiego Złotego Runa. Wszyst- 
kie te tytuły złożył podczas wojny, odsy* 
łając patenty Wilhelmowi II i Francisz- 
kowi Józefowi. W dwa lata potem w ro- 
ku 1917 zmienił także nazwisko dynastji 
angielskiej z  Saxen-Koburg-Gotha. na 
Windsor. Wówczas też krewni królewscy, 
książęta Battenberg zmienili nazwisko na 
Mountbatten. 


„Kim“ R. Kiplinga 


Mistyczna wiara R. Kiplinga w wyżeze 
posłannictwo Impefjum brytyjskiego zna- 
lazła artvstyczny swój wyraz w powieści 
„Kim“. „Kim“ jest hołdem. zlożonym 
przez znakomitego piearza instytucji zna- 
nej pod n: Intelligence Service. Intel- 
ligence Service, tajna elużba wywiadow- 
cza, oplatająca swemi mackami cały świat, 
jest jedną z głównych sił, czynnych przy 
budowie i ochronie olbrzymiego imperium 
światowego. którego matropolją jest Lon- 


dyn. 

Biografia Kima, chłopca urodzonego w 
Indjach, białego, który nie zdaje sobie 
sprawy ze ewego pochodzenia i przyna- 
leżności rasowej, jęst przeprowadzona w 
najdrobniejez: czegółach historią 


u wywiadu angiel- 
skiego na ni onych obszarach Indyj. 
Kim. dziecie ulicy, mały włóczęga, łobuz 
o złotem sereu, wrósł w otoczenie, nie rót- 
ni się niczem od krajowców, zna ich język, 
obyczaje. Kim ma wszędzie przyjaciół, 
rowieśników i dorosłych, wśród 
i kapłanów, wędrowców-fa- 


pracy wielkie 


wśród 
przekupniów 


kirów i xałnierzy. we wszystkich war- 
stwach społecznych. Kim staje się przy- 
jacielem starego lamy tybetańskiego. To- 
warzyszy mu w jego wędrówkach. staje 
się opiekunem starca, 

Przypadek chce, iż w jednej z tych 


wędrówek spotyka się Kim z pułkiem an- 
gielskim, którego kapelan poznaje w nim 
syna sierżanta armii Jego Król. Mości, 
Syn Anglika nie może już bytować dalej 
wśród krajowców. Wychowanie jego po- 
wierzają szkole w Lucknow i opiekunowi, 
putkownikowi, który jest wyższym ofice- 
rem w służbie Inteligence Service. 

Odtąd życie Kima toczy się po innym 
torze. Staje ię on pojętnym nad wyraz 
uczniem i uczestniczy w różnych impre- 
ego. Ale Kim, w 
już kiełkować 
Ikiego imperjum i jego zadań, nie 
zapomina jednak o swyra przyjacielu, © 
lamie tybetańskim. Wyrywa się doń, ucie- 
ka na krótko z pod ekrzydeł opiekunów, 
idzie tam. udzie ciągnie go serce. Kim 
mrzywiazał się do lamy, ale i lama przy- 
igna! do Kima, w. którym widzi podporę 
starości, wiernego ucznia, prawie syna. 
Czerwoną nicią przewija eię przez ca- 
lą powieść miłość Kima do lamy na tle 
nieustającej ani na chwilę wyiężonej i 
czujnej nracy mrówczej wielkich asów f 
małych młotek Intelligence Service, strze- 
zących władzy i potęgi 70000 Anglików, 
rządzących krajem, gdzie żyje 300 miljo- 
nów ludzi. 


zach wywiadt 


rafinów, Kawaler’ Orderu Św. Huberta, 

Suweren Orderu Ostu, Suweren, Orderu 

Św. Patryka, Śuweren Obojga ordorów | Kto jest najsławniejszy 
Łaźni, Suweren Orderu Zasługi! Suweren ę m 

Ordery. Gwin y Indyj, Suweran . Otdaru w Hiszpanji ? 

Św. Michała. Suweren Orderu Św. Jerze- - 

go, Suweren Orderu Cesarstwa Indyjskie- Kążdw znajdzie szybko na to pytanie 
go, Suweren Orderu Królewskiego Wi odpowiedź. znając Hiszpanję i jej zwycza- 
torji Suweren Orderu Imperium Bryty)- | je Jest nim niezawodnie torreador, I 
skiego. Suweren Orderu 'Towarzyszów | tak jest. Lecz kto nim jest obecnie? Jest 
Sławy. Suweren Obojga Orderów Służby | nim Pedro de Bassauri z kraju Basków. 


Zaszezytnej. Suweren Orderu Służby Ce- 
sarskiej, Suweren Orderu Św. Jana Jero- 
zoliriskiego, Suweren Krzyża  Wiktorjt, 
Suweren_Krzy Wojskowego, Suweren 
Medalu Wojskowego. 


Przed wojną tytuł ten był jeszcze dłuż- 
szy, gdyż król Jerzy V był Generat-Feld- 
marszałkiem pruskim, szefem 8-go pulku 


CJ 


Występuje on już: od 18 lat na arenach, 
: gobie aławę najzwinniejszega 
ego torreadora.- Poza sławą, 
gromadzi również gotówkę, gdyż ceni się 
dużo. 
również w krajach Ameryki 


wysoko i każe sobie płacić bariz 
Występuje 
Południowej. 


Włoski rekonesans wojskowy rozpoczął jaż CE przygotowawczy 


ximowej w Garmisch -~ 


do- Olimpjady 


jen, 


Nie każdy zrozumie strategie gen. Graziani 


Pierwszą setkę włoskich komuni- 
katów wojennych z afrykańskich pla- 
ców boju zamknięto w głównej kwa- 
terze włoskiej najświeższemi doniesie- 
niami o wielkich powodzeniach gen. 
Graziani'ego. 

Składało się tak, że dotąd dowódz- 
two włoskiej ekspedycji kolonjalnej 
nie miało sposobności do pochwalenia 
się sukcesami wojennemi tej miary, 
jak. ostatnio dowódca frontu somalij- 
skiego, 

Po wyjściu włoskiej ofensywy z 
Dolo w dn. 12 b. m. każdy następny 
dzień przynosił doniesienie, że zmoto- 
ryzowane wojska włoskie oraz od- 
działy konnicy posunęły się tyle i tyle 
kilometrów w głąb Abisynji południo- 
wej. Z chwilą zajęcia miejscowości 
Filtu (na ostrzu biegu najdłuższej 
strzałki kierunkowej na mapie), żoł- 
nierze włoscy zapuścili się na okolo 
200 kilometrów wgłąb kraju nieprzy- 
jacielskiego. W dwa dni później od- 
działy samochodów pancernych i tan- 
kietek dotarły nawet do Neghelli. 
Miejscowość tę dzieli już 300 km. w li- 
nji powietrznej od punktu wyjścia 
włoskiej ofensywy z Dolo. 

Filtu i Neghelli znajdują się na szla 
ku karawanowym, który, wychodząc z 
Dolo, biegnie przez Torbi — Filtu — 
Neghelli do miasta Allata; stąd w kie- 
runku niemal idealnie północnym ku 
Adis Abebie. 

Łudzi się jednak ten, kto lekko- 
myślnie sądzi, że wystarczy tankietka- 
mi i samochodami pancernemi ruszyć 
aby po przebyciu 500 km. dzielących 
Neszhelli od Adis Abeby, znaleźć się w 
stolicy czarnego cesarstwa, Gdyby 
przyjąć, że na drodze tej nie napotka 
się żadnych wojsk abisyńskich, to 
przecież nielada trudności stanowi sa- 
mo uporanie się z trudnemi warunka- 
mi przyrody, przebycie bezwodnego 
stepu i pokonanie pasm górskich wy- 
sokości około 2000 metrów, zagradza- 
jących od południa drogę do serca 
państwa negusa. 

Gen. Graziani jest żołnierzem osi- 
wiałym w walkach kolonjalnych. Z 
pewnością więc nie działa bez planu. 
"Tem dziwniejsze wydają się teraz pew- 
ne pociągnięcia w jego strategii. 

Uderzenie gen. Graziani'ego z Dolo 
ku północy było przeznaczone dla wojsk 
rasa Desty Demptu, który wyraźnie na- 
stępował na zachodnią część Somalji, 
Wszystko wskazywało na to, że abisyń- 
ski wódz zamierza wpaść wojskom wło- 
skim (operującym doniedawna między 
Webi Szebeli 1 Fafanem) w plecy i od- 
ciąć je od bazy zaopatrzeniowej. 

Zwycięski marsz Graziani'ego osią- 
znął zamierzony skutek, gdyż przednie 
straże rasa Desty i prawe skrzydło zo- 
stały rozproszone lub pokonane, Od kil- 
ku dni nie słyszy się już o bitwach z 
Abisyńczykami; czyta się tylko trium- 
falne obwieszczenia o zagłębianiu się 
Włochów na tyle i tyle set kilometrów 


wgłąb kraju nieprzyjacielskiego. Czy. 
ten rajd był rzeczywiście planowany po- 
każe się w przyszłości. 

Dużo przemawia za tem, że kierow- 
cy tankietek i samochodów pancernych. 
rozpędziwszy się na jakotakiej drodze. 
pędzą w kierunku północno - zachod- 


ści į zaopatrzenia frontu przez etapy. 
Świetny manewr Graziani'ego, któ- 
ry rozproszył zagrażający wypad abisyń- 
ski, może się z łatwością przemienić w 
szkodliwe pociagniecie, jeżeliby się oka- 
zało, że ponad względy natury czysto 
wojskowej stawia się efekciarstwo, po- 


Węże strzały określają kierunki natarcia włoskiego z punktu wyjścia w Dola, 


nim, oddalając się bardzo /od właści- 
wych sił operacyjnych. > 
Trudno bowiem uwierzyć, aby Gra- 
ziani, rozporządzając około 80 do 100 ty- 
siącami żolnierzy na catym fron- 
cie somajijskim. rozciągającym się na 
przestrzeni około 600 kilometrów (taka 
przestrzeń dzieli w linji powietrznej 
Filtu od studzien Ual-Ual) był skłonny 
do niecelowego wydłużania frontu. 
Znaczne siły włoskie są już i tak unie- 
ruchomione jako rezerwy. osłona dla 
Somalji oraz zabezpieczenie dla lączno- 


lezające na „pożeraniu kilometrów" 
przez zmechanizowane siły bojowe. 

W ten sposób można się zapuścić 
daleko wgłąb Afryki, a mimo wszystko 
nie zbliżyć do Adis Abeby, Opanowa- 
nie bowiem politvczne terytorjum teraz 
zajętego na północnym zachodzie 
od Dolo wymaga takich sit wojskowych, 
że ugrzęzną wszelkie możliwości sku- 
tecznych działań wojennych między 
Webi Szebeli i Fafanem, skąd miano 
ruszyć na podbój Hararu. (tp) 


Dosypywanie losów po ciągnieniu 


O systemie loteryjńym p. Markusa f 
W „Warsz, Dzienniku Narodowym“ czy- | w grze od początku do końca, choćby los 


tamy: 

Do losów 4-ej klasy 34-ej loterji pañ- 
stwowej, kończącej się obecnie, dolepio- 
no ulotki z pouczeniem o dobrodziejstwuch 
systemu „dosypywania” losów do koła po 
ciągnioniu w klasach pierwszej, drugiej 
i trzeciej. 


POZORNE KORZYŚCI 


Generalna dyrekcja loterji tłumaczy, że 
system taki jest dla graczy niesłychanie 
korzystny, gdyż pozwała mu uczestniczyć 


Niemcy zniszczyli pod Międzythodem 
polskie słupy graniczne 


Donoszą z Międzychodu o wypadku 


niesłychanego sprofanowania przez 
Niemców polskich znaków granicz- 
nych. 


Mianowicie zupełnemu zniszczeniu 
uległo 15 słupów, umieszczonych 
wzdłuż środka jeziora, stanowiącego 
koło miejscowości Silna granicę pol- 
sko-niemiecką. Dochodzenia ustaliły, 


że wszystkie słupy zostały porąbane 
siekierami w kawałki, a potem wrzu- 
cone do wody, 

Śledztwo w tej sprawie trwa nadal. 
Uchodzi za rzecz pewną, że zniszcze- 
nia polskich znaków granicznych 
dokonała młodzież niemiecka, która 
pod osłoną nocy podpłynęła na ło- 
dziach do słupów. 


Spisek celem oswobodzenia Waldemarasa 


Ryga. (PAT) Z Kowna donoszą: 
Ogłoszono komunikat oficjalny Elty © 
ostatnich aresztowaniach stronników 
Waldemarasa. 

Według tego komunikatu, skazani 
w swoim czasie za udział w nieudałym 
spisku z dnia 7 czerwca 19% stronnicy 
Waldemarasa — Karusis, Skurąuskas 
1 Szynkiewiczius, będący obecnie już na 
wolności, postanowili uwolnić Walde- 
marasa z zesłania ji rozpoczęli akcję 
przygotowawczą. Karusis nawiązał w 
celu wydobycia nieodzownych dla spi- 
skowców wiadomości kontakt z urzęd- 
nikiem departamentu bezpieczeństwa 
Zukauskasem, a także wciągnął do przy- 
gotowań spiskowych podoficerów Zucz- 
kusa, Prejdisa i Marnia oraz zdegrado- 
wanego oficera Iwanauskasa, zamie- 
szkałego w Kłajpedzie. Organizatoro- 
wie spisku rozpowszechniali ulotki, 
wzywające do usunięcia rządu, organi- 
zowali tajne zebrania, układali p'any 
wystąpień antyrządowych i, jak głosi 


komunikat — „dążyli do nawiązania 
kontaktu z obywatelami sąsiedniego 
państwa". Przygotowania spiskowców 
wykryto i dnia 19 bm. oddano ich pod 
sąd polowy, który wydał następujący 
wyrok: 

Karusis, Skurauskas i Szynkiewi- 
czius — jako główni organizatorowie 
spisku, skazani zostają na karę śmierci, 
podoficer Zuczkus i st. podoficer Prej- 
dis — na 15 lat ciężkiego więzienia, b. 
oficer Iwanauskas — na 10 lat ciężkie- 
go więzienia, st. podoficer Marnia — na 
8 lat więzienia. Płk. rozerwy Moczujka, 
urzednik dep. bezpieczeństwa Zukaus- 
kas i st. podoficer Baczianskis — zosta- 
li uniewinnieni. Skazani na karę śmier- 
ci Karusis, Skurauskas | Szynkiewi- 
czius zwrócili się do prezydenta pań- 
stwa z prośbą o ułaskawienie  Prezy- 
dent prośbę uwzględnił, ramieniając 
karę śmierci na dożywotnie ciężkie więr 
zdenie. 


jego został wylosowany w pierwszej, dru- 
giej lub trzeciej klasie. Ten genjalny ey- 
stem, nie stosowany nigdzie na świecie w 
loterjach klasowych, i wynaleziony, na 
„szczęście" graczy w Polsce przez obecne- 
go dyrektora polskiej loterji klasowej p. 
Markusa, pozwala zdobyć cztery wygrane 
na ten sam numer losu. Można bowiem 
wygrać w każdej z czterech klas na ten 
sam los, 

Wskazywaliśmy już na złe strony tego 
systemu, 


REGUŁY LOSOWAŃ LOTERYJNYCH 


Według powszechnie obowiązującej 
we wszystkich loterjach klasowych na ca- 
tym świecie ściśle przestrzeganej zasady, 
gra loteryjna odbywa się w sposób nastę- 
pujący: 

Wypuszcza się np. 100 tysięcy losów 
z numerami od 1 do 100000, Następnie 
drukuje się 100 tysięcy kartek z numera- 
mi również od 1 do 100000 i w obecności 
komisji kontrolującej araz rajenta robi się 
z tych kartek zwitki, które wrzuca się do 
koła loteryjnego. Rejent spisuje urzędowy 
akt, iż rzeczywiście włożono do koła 100 
tysięcy numerów, poczem kolo zostaje za- 
pieczętowane przez rejenta. 


JAK SIĘ ODBYWA CIĄGNIENIE? 


Gdy nadejdzie dzień ciągnienia płerw- 
szej klasy, zjawia się znowu tasama ko- 
misja i w jej obecności przygotowuje śię 
kartki z wygranemi dla pierwszej klasy. 
Jeżeli plan loteryjny przewiduje np. 2000 
wygranych w różnej wysokości, wypełnia 
się 2000 kartek, wypisuje się na każdej 
jedną z wygranych. Z tych kartek robi się 
także zwitki i wrzuca się ja do drugiego 
koła. Teraz piersza koło z numerami lo- 
sów zostaje odpieczętowane, spisuje się 


prołokóty tych wszystkich czynności 1 zas 
czyna się losowanie. Z koła z numerami 
wyciąga się po jednym zwitku. Gdy wy- 
ciągnięty numer został odczytany i zapi- 
sany, wyciąga się z koła wygranych dru- 
gi zwitek, z którego odczytuje się. jaka Wy- 
grana pada na wyciągnięty poprzednio 
numer. 
LOSÓW MNIEJ — SZANS WIĘCEJ 
Przy końcu losowania koło z wygrane- 
mi jest opróżnione, zaś w kole z numera- 
mi losów zostało 95000 zwitków. To kolo 
staje zapieczętowane przez rejenta do 
nastepnego ciągnienia. 
Przy ciągnieniu drugiej klasy powta- 
rza się tasama historia. Wypełnia się 
odpowiednią ilość kartek z wygranemi dla 
drugiej klasy. wrzuca się je do koła wy- 
granych i zdejmuje się pieczęcie z «ła, 
mieszczącego w sobie numery. W tem 
kole jast teraz tylko 98000 numerów. Szan- 
se posiadaczy losów zwiększyły się więc. 
Jeżeli trzecia klasa przewiduje 3000 wy- 
granych, po zakończeniu jej pozostaje w 
kole już tylko 85000 losów do ciągnienia 
trzeciej, klasy. 
rzy ciągnieniu czwartej klasy liczba 
zwitków w kole z numerami jest jeszcze 
mniejsza. temsamem szanse gracza, który 
nie odpadł w klasnch poprzednich, jeszcze 
bardziej się zwiększyły. gdyż jest większe 
prawdopodobieństwo wygranej. gd, WYCIĄ- 
ga się numer z 90000 zwitków. niż gdy 
ukryty jest wśród 100 tysięcy zwitków. 
„REFORMA“ P, MARKU£A 
Te klasyczne prawidła gry loteryjnej 
zostatv przez óbecną dyrekcję naszej lote- 
rji klasowej uchylone. Ostatnie nasze lo- 
terje mają po 195000 losów, i tyleż zwit- 
ków z numerami wrzuca się da Kola przed 
ciągnieniem pierwszej klasy. W pierw- 
e 13000 wygranych, 
kole pozostaje 182000 zwitków. Gdy 
zbliża się termin ciągnienia drugiej kla- 
sy dosypuje się do koła nowych 13000 
zwitków z numórami. które wyciągnięte 
zostały w pierwszej klasie, Ciągnienie 
drugiej klasy odbywa się znowu z koła, 
zawierającego 195000 zwitków. I tak w 
każdej klasie. To, co ubyło w kole, zosta- 
je tam z powrotem dosypane. 
17 PROCENT SZANS STRACONYCH 
Ciąguienie najważniejszej — czwartej 
— klasy powinno odbywać się z kola za- 
wierajacęzo tylko 164000 losów, gdyż w 
poprzednich klasach wyciąznięta ogółera 
31000 wygranych — tymczasem odhywa 
się z koła pelnego, zawierającego 185000 
losów. Szanse graczy w klasie czwartej 
zmniejszone zostały o około 17 procont. 
Ala nietylko na tem uszczupleniu szans 
polega zio „genjalnego* pomysłu naszej 
loterji. 


szej klasie wyciąga e 


GRUBA NIEWŁAŚCIWOŚĆ 
Dosypywanie numerów do koła po 
każdem ciągnieniu, to podkopywanie za- 
ufania do loterji. Koło z numerami to w 
oczar gracza świętość, Muszą być dane 
gwarancje, że nikt niepowołany nie zbli- 
ży się do kola. Zdejmowanie pieczęci przeq 
ciąznieniem į nakladanie nowych pieczęci 
po ciągnieniu odbywać się powinno w 
oczach graczy i tak się dzieje wszędzie. 
Między jednem a drugiem ciągnieniem, ko- 
ła powinno znajdować się pod dobrem 
zamknięciem. 

A u nas gracz dowiaduje się, że między 
jednem a drugiem ciągnieniem, gdy pu- 
bliczność jest nieobecna, odbywają się % 
kałem pewne manipulacje, W jego oczach 
jest to gruba niewlaściwość, której nie zla- 
godzą żadne ulotki ani reklamy. 


Wyrok w sprawie 
sen. Sieroszewskiego 


Warszawa, (Tel. wł). W piątek 
w sądzie grodzkim ogłoszony został 
wyrok w głośnym procesie sen. Wacła- 
wa Sieroszewskiego, przeciwko red, 
tygodnika „Prosto z mostu“ St. Pia- 
seckiemu, który skazańy został za o- 
belgę na 1.000 zł grzywny, albo 6 ty- 
godni aresztu, oraz przeciwko grafiko- 
wi-fotomontażyście Polińskiemu, któ- 
rego skazano na 50 zł grzywny. Obaj 
skazani wnieśli apelację. (w) 


Wodospatł Niagara zamarzł 


NowyjJork. (PAT) Fala mro- 
zów w Stanach Zjednoczonych dziś 
nieco osłabła. W stanie Ohio zanoto- 
wano przez cały okres mrozów 21 wy- 
padków zmarznięcia na śmierć, w st. 
New. York 15. W Delaware zamarzły 
na śmierć 3 osoby zalozi jachtu. Wodo- 
spad Niagara zamarzł. 


Morderstwo w Tatrach 


Zbiegły żolnierz, chcąc zdobyć cywilne ubranie, zastrzelił 
turystę 


Zakopane. (Tel. wł.) Stefan Grę- 
da z Katowic, strzelec 20 pp. w Krako- 
wie, zbiegłszy z wojska, ukrywał się w 
Tatrach. Skradłszy 20 naboi i lornetkę 
oficerską, wyczekiwał okazji na zdoby- 
cie ubrania cywilnego. W tym celu u- 
planował morderstwo i ukrył się w sza- 
tasie w dolinie Olczyskiej. Tam zwabił 
turystę Stefana Dyljona z Warszawy, 
gdy ten przechodził obok szałasu. Za- 
brawszy Dyljonowi plecak ł ubranie 
oraz wiatrówkę, Gręda obrócił się nagle 


i wystrzałem z karabinku pozbawił 
Dyljona życia. Ubrawszy się w ubranie 
cywilne, Gręda zbiegł następnie do Cho- 
rzowa, gdzie go ujęto. Mordercę spro- 
wadzono do Zakopanego. Tam przyznał 
się Gręda do morderstwa, .Chział on 
już poprzednio innego turystę zamor- 
dować, ale bał się krzyków dwóch to- 
warzyszących temu turyście dam i za- 
niechał zamiaru. Zwłoki ofiary mor- 
derstwa przewieziono do kostnicy w Za- 
kopanem. (gi) 


Odpowiedź duchowieństwa 


na pretensje żydowskie 


W związku z apelem do duchowień- 
stwa katolickiego, zamieszczonym w 
kilku pismach żydowskich, aby wypo- 
wiedziało się ono w sprawie wystę- 
pień przec dowskich, Katolicka A- 
gencja Prasowa pisze, co nast j 

W odpowiedzi 
zaznaczamy, że zasady etyki chrześci- 
jańskiej sę niedwuznaczne. Piąte przy- 
kaznie Bo: tosuje się do wszystkich, 
wiernych i niewiernych. Wszelkie 
ekscesy i brutalne środki walki nie są. 
godne imienia chrześcijańskiego i zre- 
sztą nie doprowadzą do celu. 

Duchowieństwo katolickie z pewno- 
ścią nie pochwala żadnych gwałtów i 
nia zaniedbuje przypominać wiernym, 
że najwyższym nakazem etyki chrześci- 
jańskiej jest nakaz miłości Boga i 
bliźniego, bez względu na to, do jakiej 
należy on rasy, narodowości i wyzna- 
nia, Właśnie głoszenie tego nakazu 
zabezpiecza obywateli, nietylko zresztą 
Żydów, od rozpętania się namiętności 
ludzkich. Gdzie próbuje się podważyć 
to naczelne prawo życia społecznego, 
tam do głosu dochodzi nienawiść ple- 
mienna, od której cierpią przedewszy- 
stkiem obcy, więc Żydzi. Przykładem 
spoganiałe Niemcy narodowo-socjali- 
styczne, Ale Żydzi, skarżąc się na eks. 
cesy, winni pamiętać, że i oni nie są 
pod tym wznldem hez winy. Wystar- 
czy przypomnieć nazwiska śp. Wacław- 


Ulica Jerzego V w Warszawie 


Transport czarnych rękawiczek do Londynu 


Grupa członków tymczasowej Rady 
Miejskiej występuje z projektem do 
Zarządu Miejskiego. o uczczenie pamię- 
ci zmarłego króla W. Brytanji przez 
nazwanie jego imieniem jednej z ulic 
stołecznych. Nazwę ulicy króla Jerze- 
go V mają już Paryż, Bruksela j inne 
stolice europejskie. 

Jedna ze stołecznych wytwórni rę- 
kawiczek otrzymała z Londynu tele- 
graficzne zamówienie na transport 
czarnych rękawiczek żałobnych. W 
Anglji w związku z oficjalną żałobą 
nastąpiło niezwykle duże zapotrzebo- 
wanie na czarne rękawiczki skórzane, 
tak, że miejscowe wytwórnie nie są w 


Skiego, Grotkowskiego i innych. 
Co innego sprawy kulturalne i spo- 
łęczno-gospodarcze. Jesteśmy zwolen- 
nikami odseparowania się kulturalne- 
go Polaków od Żydów, gdyż, niestety, 
młodzież żydowska wychowywana jest 
naogół żle i daje zły przykład młodzie- 
ży chrześcijańskiej, hołdujac skrajne- 
mu radykalizmowi, jak- to wykazują 
tak częste i liczne procesy komuni- 
styczne w naszych sądach. Inne uje- 
mne cechy charakteru żydowskiego, 
rażące chrześcijan, wskazują nawet pi- 
sarze pochodzenia żydowskiego. Na 
froncie walki z Kościołem chrześci- 
jańskim w Polsce prym wiodą również 
synowie Izraela, jak to już nieraz 
stwierdziliśmy, 
Jesteśmy również zwolennikami 
emancypacji społecznej i ar- 
czej narodu polskiego i uznajemy słu- 
szność jego dążenia do rozwoju 
dlu, rzemiosła i przemysłu chrześcijań: 
skiego. I nie można tego duchowień- 
stwu brać za złe, jak nie jest zła obro- 
na pracownika przed wyzyskiem, 
Uważamy, że Żydzi mogą sami wal- 
nie się przyczynić do uspokojenia u- 
mysłów, nie tamując rozwoju natural- 
nych sił, tkwiących w narodzie pol- 
skim, i wyzhywając się wad, 
które tak utrudniają wzajemne współ- 
życie. 


stanie podołać zapotrzebowaniu, 
Żałobne rękawiczki polskiej pro- 

dukcji wysłano do Londynu samolo- 

tem, 


Kupiectwo polskie w Zagłę- 
biu konsoliduje się 
Sosnowiec, 25. 1. W dniu 23 b. 
mies, w lokalu Stowarzyszenia Kup- 
ców Polskich w Sosnowcu odbyło się 
zebranie delegatów zarządów polskich 
organizacyj kupieckich z Zagłębia. 
Delegat S. 


K. P. w W-wie zrefero- 


| 


wał sprawę zorganizowania kupiec- 
twa polskiego na terenie Zagłębia, ce- 
lem obrony interesów kupiectwa. pol- 
skiego. Delegat zaproponował utwo- 
rzenie Rady Porozumienia Palskich 
Organizacyj Kupieckich Zagłębia Dą- 
rowskiego. Delegaci powyższą propa- 
zycję przyjęli, uchwalili statut Rady i 
jako jej siedzibę obrano Sosnowiec. 


Wybrano komitet organizacyjny w 
skład którego weszło ze S, K. P. 3 0s0- 
by, ze Związku Kupiectwa Chrześci- 
jańskiego, jego prezes oraz ze Związ- 
ku Kupiectwa przemysłu Chrześcijań- 
skiego, jego prezes, 

Jednocześnie polecońo p. Strzelec- 
kiemu Konst. opracodwać statut Kasy 
bezprocentowej Rady Porozumienia 
P. O. K. Z, D. 


Konferencja ta świadczy o jedno- 
czeniu polskiego kupiectwa w jednej 
wielkiej organizacji celem obrony 
swych interesów zawodowych oraz 
skutecznej walki z naporem żydow- 
skim. 


Trup na szynach 
dla upozorowanią wypadku 


Częstochowa, (Tel. wł.) Na to- 

rze kolejowym między Częstochową 

i Wieluniem przechodzący kolejarze 

zauważyli zwłoki młodego mężczyzny 

z ranami od noża na całem ciele, zma- 

kn się twarzą i poderzniętem gar- 
jem. 


Zawiadomiona natychmiast policja 
stwierdziła, że ofiarą okropnego mor- 
du padł 18-letni wieśniak Władysław 
Szczepański. 


Dalsze śledztwo wykryło, że zwłoki 
Szczepańskiego zostały przewiezione 
na tor celem upozorowania samobój- 
stwa, Sprawcami bestjalskiego mordu 
okazali się mieszkańcy wsi Dąbrowa: 
Franciszek Kosmenda i dwaj jego sy- 
nowie Adam i Stefan. Kosmendowie 
w krzyżowym ogniu pytań przyznali 
się do zamordowania Władysława 
Szczepańskiego. 


Pożar w majątku Lubiaczów 


Łódź. (Tel. wł). W majątku Lu- 
biaczów, własność Jerzego Bnińskiego, 
wskutek nieostrożności wybuchł pożar, 
który zniszczył cztery duże domy służ- 


By folwarcznej, zabudowania gospodar= 
cze, stodoły, śpichlerze, obory. oraz 
stajnie, przyczyniając strat na 180 ty- 
sięey złotych. 


Podczas ratunku jeden ze strażaków 
27-letni Zygmunt Matgoszczak przywa- 
lony został belką i wskutek odniesio- 
nych obrażeń zmarł w drodze do szpi- 
tala. Dwóch innych zpośród służby f01- 
warecznej odniosło ciężkie poparzenia w 
czasie ratowania mienia. Przewieziono 
ich do szpitala w stanie ciężkim. 


KRONIKA ŁODZI 


Do kościoła parafialnego w Słupicach 
włamali się nieznani sprawcy i skradli 
kielichy, wota oraz naczynia kościelne 
srebrne wartości około 10 zł, 

szczęte przez policję dochodzenie do~ 
ło do ujawnienia, że skradzione 
srebro znajduje się u Wiktorji Tabaczy- 
kowej przy ul. Wrześnieńskiej 4 w Łodzi. 
Podezas rewizji znaleziono istotnie złom 
srebrny, pochodzący z rozmaitych naczyń. 
Ponadto ustalono, że włamania dokonałą 
Tabaczykowa, dobierając sobie do spółki 
swego brata Stanisława Jasińskiego, zna- 
nego i wielokrotnie karanego złodzieja, = ` 
Tabaczykową i Jasińskiego aresztowano i 
osądzono w więzieniu. 


w ciągu niedzieli zanotowano w Łodzi 
5 wypadków zamachów samobójczych, w 
tem jeden mimowolny. 25-letnia Walen- 
tyna Adamczewska, Al. 3 Maja 3, zatruła 
się po sprzeczce rodzinnej i przewieziono 
ią do szpitala. = 43-letni Franciszek Ku- 
biak, Grochowa 4, powiesił się na sznurze 
we własnem mieszkaniu, lecz wskutek 
pęknięcia sznura upadł i doznał złamania 
nogi, wskutek czego umieszczono go w 
szpitalu. — 42-letnia oZfja Frątczak, ul. 
Emilji 50, zamierzała sie otruć, a gdy jej 
przeszkodzono, dostała ataku szału i za- 
szłą konieczność obezwładnienia jel a 
W hotelu „Polonia* przybyły z Białego- 
stoku Żyd Izak Kaufler na tle niepowo- 
dzeń handlowych zażył kwasu solnego z 
kawą, ale przezornie drzwi zostawił uchy- 
lone, by na czas zdołano pospieszyć mu z 
ratunkiem. Wreszcie Stanisław Burakow= 
ski, przy ul, Marjańskiej 5, manipulując 
przy rewolwerze, przez nieostrożność spo- 
wodował wystrzał, przyczem kula strza* 
skała mu podniebienie i utkwiła w glo- 
wie. W stanie beznadziejnym przewie+ 
ziono go do szpitala. 


Do mieszkania Józefy Koleczek przy 
ul. Sadowej 12 przybył jej kochanek Bo- 
lesław Malczyk i podczas sprzeczki przebił 
ją nożem, zadając rany klatki piersiowej 
w akolicy serca i rozpruł brzuch. Kolecz- 
kę przewieziono w agonji do szpitalą. — 
Sprawcę aresztowana, 


Zimowy sezon w Szczawnicy 


Pieniny zawsze urocze — Zakątek, w którym odnajduje się 
zdrowie — Urządzenia lecznicze i skuteczne wody 


(Od własnego korespondenta „Orędownika'). 


INHALATORIUM 


Szczawnica, w styczniu. 


Nowy szczegół komunikacji: z No- 
wego Targu wygodny i porządny auto- 
bus P. K. P. — zamiast brudnej budy 
żydowskiej, która ostatnim razem wio- 
zła mnie na łono Szczawnicy. Miła nie- 
spodzianka znakomicie poprawia na- 
strój po dalekiej, dość uciążliwej po- 
dróży koleją, zwłaszcza, że cała okolica 
jaśniała w promieniach słońca. Miałam 
upragnioną słoneczna ciszę, w której ką- 
pie się radość odpoczynku i swobody! 
Wszystkie troski pozostały daleko! Nie 


trzeba się śpieszyć, układać zawodnych 
planów, nawet można nie myśleć... 

Szczawnica w zimowym sezonie... 

Pieniny! Trochę inne wprawdzie, 
niż tamte z lipca, ale tak samo bliskie 
i urocze, a przytem jakby... rodzinne! 

Pieniny to jedyny pewnie zakątek 
Polski, gdzie z równa wyrazistością wy- 
stępuje piękno krajobrazu tak latem 
jak zimą. 

Letnia porą Dunajec neci kajakow- 
ców i amatorów jazdy łodziami, stano- 
wiących poważną pozycję wśród wycie- 
czek, pozycję ugruntowaną szczerym 
zachwytem wspomnień, Pamiętam taki 
dzień, taką ciszę przedwieczorną, ską- 
paną w błaskach zachodzącego słońca 
i nurtach Dunajca. Płynęliśmy skupi: 
ni gromada w korycie łodzi, sunącej 
spokojnie między dwoma łańcuchami 
lesistych pagórków. Przewoźnik (góra!) 
opowiadał nam bajdy o zbóju Janosiku, 
mieszkającym w pieczarze. Tego dnia 
nasze towarzystwo trochę przycichło... 

Ale to było w lecie., A teraz jest zi- 
ma. Więc aktualne są narty. Tereny 
narciarskie — owszem, są. Urządza się 
tu corocznie kursy narciarskie i zawody. 
W zeszłym roku ponoć skosznia pod 


Jarmutą była terenem popisów — ubie- 
gano się o odznakę za sprawność nar- 

ska Na uwagę zasługują przede- 
kiem wspaniałe punktowane te- 
ycieczkowe. Najbliższe szczyty, 
jak Dzwonkówka, Jarmuta, hala Pre- 
hyba, Radziejowa, Wielki Rogacz, u- 
miarkowanie wysokie, od 600—1200 m 
nad poziomem morza. 

Mnie jednak chodzi o cele lecznicze. 
Szczawniea skutecznie leczy pomiędzy 
wielu jnnemi choroby gardła. Zaraz też 
na wstępie swego tutaj pobytu. poszłam 
obejrzeć nowe inhalatorjum, którego 
oczekiwano oddawna. Domisko wcale 


NOWA PIJALNIA 
„JÓZEFINY* I „STEFANJI* 


potężne, z komfortowem urządzeniem 
w stylu nowoczesnym. 

Inhalatorjum funkcjonuje pierwszo: 
rzędnie pod kierownictwem lekarza- 
specjalisty. Urządzenie przystosowane 


jest do czterech typów inhalacyj: chłod- 
nych, ciepłych. gorących i o tempera- 
turze obojętnej, których zasadą jest wy 
twarzanie bardzo subtelnej mgły. Kil- 
kadziesiąt aparatów umożliwia Jeczenie 
zarówno górnych, jak i dolnych dróg 
oddechowych, pomocne są także w le- 
czeniu dychawicy oskrzelowej. Obecnie 
na ukończeniu są pierwsze w Polsce ka- 
mery pneumatyczne, które staną się nie- 
bawem rajem dla astmatyków. 

Jako nową zmianę zauważyłam tu 
nowoczeesne ujęcie źródeł w odpowied- 
nie obudowanie, jako i całkowite prze- 
kształcenie pijalni wód „Józefiny“ í 
„Stefana. 

Wody szczawnickie to szczawy alka- 
liczno-słonowapienne. Najsilniejsze z 
nich zawierające na 1000 g wody blisko 
5 g chlorku sodowego, oraz 7,15 g dwu- 
węglanu sodowego, dobre na choroby 
żołądka, nieżyty jelit, pęcherzyka  żół- 
ciowego, przewodów żółciowych itd. 
Porównanie jednak „Józefiny“ z po- 
krewnemi wodami obcemi stanowczo 
jest dla niej korzystne. Również zdro- 
je „Wandy* i „Szymona“ odznaczają się 
wielu zaletami. W sezonie zimowym 
wodę z wyżej wymienionych źródeł po- 
daje się w stanie podgrzanym. 

Szczawnica i jej okolica byłaby — 
dzięki Pieninom — najmilszem i naj- 
bardziej uroczem miejscem wypoczyn- 
kowem, gdyby nie inwazja żydostwa. 
Żydzi zjeżdżają tu bezceremonialnie, 
zwłaszcza letnia porą. Ale — gdzież ich 
niema? Ostatecznie nas jest więcej i, 
da Bóg, wyprzemy ich zewsząd. J; M. 


Co futro = to Edmund Rychter = « pale = to Edmund Rychter = co ubranie = to Edmund Rychter, Poznań, Ostrów Wietkop. 


WYCHODZI CODZIENNIE Z DATĄ 
NA DZIEŃ NASTĘPNY 


Antoni Leśniewicz 3 Poznania, 
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mies'ęcznie 2,34 zł, kwartalnie 7,01. Poczta przyjmuje zamówienia tylko na 
) wydań tygodniowo (bez poniedziałkowego) — Pod opaską w Polsce 5,00 zł 6 wydań tygod- 
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i 4 Na stronie Gdsmow. 
Ogłoszenia i reklamy: koci. tekstu kona m 
Sr, Na s 
SA jednojamowego milimetra. Ogloszenia skon plikai 20% 
nadwąśki. Drobne ogloszenia żej 100 słów. $ 
kastos si slowo nagióntome 18 ar. Lade dalse aiao "10 raay. ŻE PAS Świędzy, peta 
raokość. ja. 


Ogloszenia sa platne zgóry. 


Nakład | eselonki: Drokarnia Polska Spółka Akcyjna, Poznań. tw. Marcin 70. 


dostarczonyc! 


W razie wypadków, apowodowanych sila wyższą. przeszkód w zakladzie, strajków ję Es pałężek PE 
nomerów lub odszkodowa 


Ja ra dostarczenie pisma, a 


— Za ogłoszenia i reklamy odpowiada 


abonenci nie mają prawa domagania się n'e- 


Swing Glmowe 


Margaret Sullavan: 
„Na zgliszczach szczęścia” 


Jedna z najbardziej lubianych aktorek, 
Margaret Sullavan, której świetna kreacja 
aktorska w filmie „Zaledwie wczoraj* dłu- 
go pozostała w pamięci kinomanów, ukaże 
się w przepięknym filmie „Paramountu p. t. 
„Na zgliszczach szczęścia”, Margaret Sulla- 
van gra w.tym filmie rolę młodej dziewczy- 
ny, która zakochuje się w swoim starszym 
kuzynie i pod wpływem tej miłości z pło- 
chego podlotka staje się dojrzałą kobietą, 
Partnerem Margaret Sullavan jest Randolph 
Scott, młody niezwykle utalentowany aktor. 
W dalszych rolach grają: Janet Beecher, 


Pięcioletnia Marlena. 

Oto zdjęcie słynnej gwiazdy Marleny Die. 

trich, kiedy miała lat pięć. Ojciec zabrał 

ja do stolicy i kazał zrobić to zdjęcie nad- 
wornemu. fotografowi, 


„Pożądanie“ — nowy film 

Marleny Dietrich i Gary Coopera 

Nowy film Marleny Dietrich i Gary Coo- 
pera nosi tytuł „Pożądanie”, Scenarjusz te- 
go filmu został wybrany przez Ernesta Lu- 
bitscha, który czuwa nad tem, by Marlena 
miala dobre role. Wytwórnia Paramount 
zupełnie nie liczyła się z kosztami, angażu: 
jąc Gary Coopera do głównej roli męskiej 
w tym filmie. Film reżyseruje Frank Borza. 
ge, twórca „Siódmego nieba“ i „Pożegnania 
z bronią”, 


„Mleczna droga“ skończona 


Najnowszy film Harolda Lloyda p. t. 
„Mleczna droga” jest już ukończony. Ha- 
rold, który od dwóch lat nie nakręcał żad- 
nego obrazu, dołożył wszelkich starań, aby 
film wypadł jak najlepiej. Partnerkami je- 
go będą: Helen Mack, znana z filmu „Ot- 
chłań życia”, Vera Teasdale, oraz Ida Lupi- 
no. Ważną rolę w filmie gra klacz „Agnes“, 
której każde pojawienie się na ekranie 
wzbudza powszechną wesołość, Reżysero: 
wał Leo McCarey. 


Świetna tragiczka, zwana „drugą Marją 
Dressler“, Walter Connolly, znany z filmu 
„Ich noce“, oraz Dickie Moore. Reżyserował 
King Vidor. 


natchnienia 


Fred Astaire o sobie 


Śwego czasu Edison, zapytany o metody 
swojej pracy, odpowiedział, że praca wyna- 
lazcy to 10 proc. natch i 90 proc. 
ciężkiej pracy. Mnie się zdaje, że w tańcn 


Jej przyjaciel 


Margaret Sullavan gra główną rolę w nowym filmie Paramountu pod tytułem: 
„Na zgliszczach szczęścia, 


Charles Laughton, 
jako „Arcy-lokaj“ 


Charles Laughton, jeden z najgenjalniej- 
szych aktorów filmowych, ukaże się po raz 
pierwszy w roli komedjowej w kapitalnym 
filmie p. t „Arcy-lokaj”. Film ten wyświe- 
tlany jest obecnie w Berlinie pod tytułem 
„Musterdiener* i cieszy się niebywałem po- 
wodzeniem. Prócz Laughtona udział bierze 
świetny zespół czołowych aktorów Ameryki, 
mianowicie Mary Boland, Charles Ruggles, 
Zasu Pitts, Roland Young i Leila Hyame. 
Reżyserował Leo Mac Carey. 


„Trzej Muszkieterzy 
zmartwychwstają” 


Wkrótce odżyje na ekranie powieść Du- 
masa — „Trzej Muszkieterzy”. Będzie to 
pierwszy występ w filmie dźwiękowym po- 
pularnego amerykańskiego aktora drama: 
tycznego — Waltera Abel, który występi 
jako d'Artagnan. Role Athosa, Portosa i 
Aramisa odtworzą Paul Lukas, Moroni Ol- 
sen i Onslow Stevens, w trudnej i ciekawej 
roli Milady de Winter wystąpi Margot Gra- 
hame. 

Wspaniały ten film przenosi widza w za- 
mierzchłe czasy. Wytwórnia RKO Radio hie 
szczędziła żadnych sum, by wiernie oddać 
ducha epoki. Nad filmem tym pracowali 
znawcy z różnych dziedzin, jak to archit 
ci, znawcy sztuki szermierczej, specjaliści 
kostjamowi i t. p. 


Kaliente, miasto miłości. 


Oto scena rewjowa z tego filmu wytwórni Warner Bros. 
ognista Dolores del Rio, 


Na pierwszym planie 


Pięcioraczki na ekranie 

Sławne już dzisiaj na całym świecie 
«Dzieci Kanady“, pięcioraczki, urodzone 
dwa lata temu i wychowywane na koszt 
państwa, staly się już sensacją całego świa- 
ta. Pathć News, pozostające w ścisłym kon- 
teakcie z koncernem RKO Radio, otrzymało 
od rządu kanadyjskiego wyłącznie prawa fo- 
tografowania pięcioraczków Dionne od 3-go 
roku życia dzieci, t: zn. od czerwca 1936 r. 


Triumf Lily Pons 

Słynna śpiewaczka Metropolitan Opery 
w Nowym Yorku dcbjutuje obecnie w fil- 
mie p. t „l dream too much* realizacji 
RKO Radio. Wspaniały sopran wielkiej 
śpiewaczki odniósł w czterech piosenkach 
Jerome Kerna i w dwóch arjach operowych 
ogromny sukces. Film „I dream too much“, 
który przed kilku dniami pojawił się na 
ekranach Nowego Yorku, zapowiada się ja- 
ko ogromny sukces kasowy. Partnerem Lily 
Pons jest „ni twarz* na ekranie Henry 
Fonda, również artysta operowy. i świetny 
aktor charakterystyczny. 


Sylvia Sidney jako „Osaczona“ 


Już wkrótce Warszawa ujrzy świetny 
film Sylvji Sidney p. t., „Osaczona“, W fil- 
mie tym, Sylvia Sidney gra rolę młodej 
dziewczyny, Mary Burns, która poznaje 
przypadkowo młodego przystojnego chłop- 
ca, Babe Wilsona. Mary zakochuje się w 
nim, nie wiedząc, że jej ukochany jest głoś. 


nym baridytą, poszukiwanym przez policję. 


Sylvia Sydney 
jest bohaterką filmu Paramountu sOsaczona* Gra ona tam 
Mary Burns, niewinnie posądzoną o zbrodnię. 


| Ten t 


natchnienie — to zaledwie 5 proc., a cała 
reszta to tylko ciężka praca. 

Tańczyłem od 5-go roku życia. Gdybym 
był mógł przymocować jakikolwiek metro- 
mierz do jednej z moich stóp, to przez te 
wszystkie lata mojej pracy zanotowałby na- 
pewno ten metromierz ilość kilometrów, 
równą kilkakrotnemu obwodowi ziemi. 

Piszę o tańcu dlatego, że pytano mnie 
o. to już kilkakrotnie. Proszę mi wierzyć, że 
taniec nie jest magiczną sztuką, nie jest ni- 
czem, czego by się nie można nauczyć. Wy- 
maga tylko pracy wielu lat. 

Dla należytego odtańczenia „Continen- 
talu* w „Wesołej Rozwódce”, Ginger Ro- 
gers i ja ćwiczyliśmy ponad 100 godzin. 
, który przed oczyma widza 
przewija się w ciągu kilku minut, wymagał 
prawie trzech tygodni pracy. 

Kilka tygodni po skończeniu „Wesołej 
Rozwódki* rozpocząłem układanie tańców 
dla „Roberty“. Przez cztery tygodnie przed 
rozpoczęciem zdjęć pracowałem z Ginger 
prawie dniem i nocą. Po ułożeniu tańców 
ćwiczyliśmy poszczególne kroki całemi go- 
dzinami. A muszę jeszcze zwrócić uwagę na 
to, o ile trudniejszy jest taniec przed ob- 
jektywem, niż taniec na scenie. Jeden krok 
w złym kierunku, poza zasięg objektywu, 
psuje wszystko, zdjęte do tego momentu. 

Ci, którzy oglądają tańce na ekranie i 
widzą naszą lekkość i uśmiechnięte twarze, 
nie domyślają się napewno, ile pracy trzeba 
było poświęcić, żeby tę właśnie lekkość uzy- 
skać, 


„Szanghaj“ 
Loretta Young gra główną rolę w nowym 
filmie Paramountu pod tym tytułem. Part- 
nerem jej jest „staly“ odtwórca ról Chiń. 
czyków, Warner Oland. 


sOsaczona* -nie jest jednak filmem „wię: 
ziennym”, ani „policyjnym“. Reżyser, Wil- 
liam K, Howard, przedstawił w tym filmie 
dramat dziewczyny, która wbrew swej woli 
wpadła w złe towarzystwo. Partnerami Syl- 
vii Sidney są: Melvyn Douglas i Alan Bax- 
ter, nowe odkrycie Paramountu. 


mlodą dziewczyną 


